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Od dnia 29 do dnia  30 Lipca.

Łubkowski Romau śekr. 1: nku polskiego, Stanow- 
ski Józef, Malinowski Jó ze f, Grocliulskn Izabe lla  ob ., 
B citliam  A ntoni, Czaplicki A ntoni, K rusenstern  pułk. 
ross.. Żuław ski Ju liau , z P o lsk i— Szyinczykiewicz 
K onstan ty  ob ., D ąbski Mikołaj ob ., C etner A lexander 
h r ., Cetner E lżbieta b r .,  Scholz F ry d e ry k , Borzęcka 
llo n o ra ta  ob ., Rozwadowska E ufrozyna, z Galicyi, 
Chlibkicw icz F elix  ob ., z P russ.

W yjecha li s  Krakowa.

W ierzb ick a  Józefa  ob., Cbodylska Józefa , O strow ­
ski Jó z e f , Bontani M ichnl, Iiozubow ska Salom ea, 
M ałachowski llen ry k  b r ., P rzyby lsk i Franciszek, Szym - 
czykiew iez K onstanty ob ., Łubieński Xawery ob., Slas- 
k A dam  o b ., Gonczykowska Rozalia do P o lsk i;  — 
Paprocki M ichał ob ., O tto M ikołaj, Łubkow ski Roman 
sek r. banku po lsk ,, do Galicyi; — K antakuzino. Kim- 
pian P io tr, B ru d z isz , do P russ.

— Paryż 10 Lipca . —

M ów ią , że nowa pożyczka wypuszczoną b ę­
dzie w  rbieg w połowie w rześnia i tylko w y ­
nosi 220  milionów- Podług mniej- pewnych 
wiadomości będzie ona negocyowaną za pośre­
dnictwem pana Rolbschild, ponieważ jeneraln i 
poborcy nie mogli wziąść ua siebie zrealizo­
wania je j .

Piszą z Bajonny 7  llpca: » Wielka liczba 
karl-slowskich duchownych i zbiegów o trzym ała  
rozkaz oddalenta się z obwodu Bejonny, i po­
sunięcia s.ę więcej w  głąb. Pan Aceriani bi­
skup Pampclony i pan Arellano viće nuneyusz 
papiezki w Madrycie, którzy od kilku miesięcy 
bawili w  Bajonunie, otrzymali także paszporla 
do średniej Francyi.  Te kroki nastąpiły yy 
w  skutku nowych instrnkcyi,  które minister 
spraw wewnętrznych przesłał lulejszemn pre­
fektowi.

Czytamy w Messager: Podług najnowszych 
depeszy telegraficznych, spokojność w  Tuluzie 
nic była już  wtęcój przerwaną. Co się tycze 
wypadków, jak ie  tam poprzednio miały miejsce, 
nie miały one tak ważuego c h a rak te ru , - jak i  
im przyznaje radykalny dzienuik Emancipatign  
W umyślnie przesadzonym opisie. Tenże dzień-
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nik donosi w  s t f n in  nmnerze z dnia 9 ,  że w  
Montanban w ybuchły niespokójności. Ale i to 
znowu je s t  zupełnie fałszywem doniesieniem.

—  Dnia  14 Lipca. —
Czytamy w Alessnger: Podług przybyłej

dziś (13} depeszy z Tuluzy, nowe rozruchy 
zakłóciły wczoraj spokojność lego miasta. Za- 
wichrzenie sprawione prżez lajue towarzystwa, 
wybuchło o godzinie 4lej po połndniu. W ich­
rzyciele uderzyli na posterunek przy prefektu­
r z e ,  i zostali odparci. W ładze  cywilne i w oj­
skowe z w ytrw ałą  energią czuwają nad u trzy ­
maniem porządku publicznego. M anilor pu- 
ryzk i  donosi,  że ten nowy rozruch natychmiast 
został - przytłumiony. Powszechnie obudzą tu 
podziwienie źe nie ogłoszono wprost depeszy 
otrzymanej przez rząd z Tuluzy. Dziś rozcho­
dziła się tu pogłaska, źe przy zaburzeniach (1. 
12  wiele osób śinierc poniosło.

M emoriał des Fyrenees zawiera następu­
jące  doniesienie: »Slychać tu dość stanowczo,
o amncstyi którą rząd hiszpański przygotowuje 
dla tych w szys tk ich , k tórzy  się udali za Dou 
Carlosem do Francyi i dotychczas nie powrócili 
do swojego kraju. Ten środek za którym ga 
binet francuzki silnie miał przemawiać ma obej- 
m ow aćkategorye wojskowych albo urzędników w 
odpowiednich stopniach aż do pułkownika.

Dzienniki tutejsze r.ie mogą dość mocnych 
w y ra zó w  znaleść na wynurzenie swego gniewu 
z  powodu mowy loida Palmerslon. przy wybo­
rach  w T ivertou ,  w  której porównywał system 
anglików w Azyi z systemen francuzów w A- 
fryce. Znajdują oni w niej uboczny argument 
przeciw 'mającemu ju tro  nastąpić podpisaniu t r a k ­
tatu łyczącegu się żeglugi . w Dardanellach. 
P ra w d a ,  że ininisleryaine położenie lorda Pal- 
■nersun narzucało mu pewne względy w w y ­
rażeniach tyczących się F ra n c y i , w obliczu któ­
rych nawet historycznie i urzędownie uznana
Jirawda powinna była zamilczeć, ale coś bądź 
nnego prócz uchybienia etykiecie politycznej 

uie , można mu słnsznie z a rz u c a ć : «Potwar-
ezycb zarzutów , haniebnych oskarżeu i kłamstw 
sjikt nie może znaleść w  mowie szlachetnego 
l o r d a o  ile oua tyczy się w  wojny afrykań- 
s k . e j , bo treść dwóch lub trzech ostatnich ra ­
portów jenerała Bugeand, o jego operacyarh, 
w ^zupełności słowa ministra angielskiego po­
tw ie rd z a^

— Dnia  13 Lipcai —
Pan Humao^ zdaje się mieć silne postano­

wienie wypuścić ńow^ pożyczkę na 3 pet.

Rada m inistrów wczoraj przez cały wieczór 
była zgrom adzoną, a dziś z rana k ió l  znowu 
prezydował na radzie w Tuilleries. Jak ie  środki 
przedsięwzięto we względzie niespokojności w 
Tuluzie lego jeszcze nie wiemy, ale zdaje się 
że kiiku pułkom przesłano rozkaz udania się do 
lego miasta.

Journal de Toulouse i  Emancipation de 
Toulotisę, zawierają wiadomości o usposobieniu 
i wypadkach w tem  mieście po dzień 11 b. m . ,  
to je s t  w  r.iliją wybuchuienia powstania. Do 
dnia 11 było spokojnie, jednakże można było 
postrzedz jakieś przytłumione wzburzenie, k tó ­
re się w oJosobnionych symplomalach nczuwać 
dawało. (c .  w .)

—  Dnia L ipca. —

Pan Guizot nie ociągał się z rafyfikacyią u- 
gc.dy londyńskiej podpisanej w przeszły wto­
rek .  Protokół wczoraj wieczorem przybył do 
Paryża i dziś odesłany został napowrót df)Lon­
dynu z ralyfikacyą gabinetu francuz!, u  go,

Flota dowodzona przez viće admirała Hu­
gon zarzuciła kotwicę \v porcie Tulonu w dniu 
4  b. m.

Dzienniki z Tuluzy podają teraz obszerne 
wiadomości o wypadkach 12 i’ 13 b. m. W  
dniu okazała się najprzód gromada robotników 
z miasta i okolicy uzbrojonych, około godziny 
pierwszej udała się do szkoiy welerynai-yi, aby 
skłonić tamtejszych uczni do połączenia się z 
n i ą ,  czemu jednak wydane przez przełożonych 
lej szkoły rozkazy zupełnie przeszkodziły. W i­
chrzyciele oddalili się z lam tąa ,  i przechodząc 
koło domn jeneraliicgo prokuratora pana Plou- 
gou lm , wydawali obelżywe o k r z y k i , poczem 
udali się ku pałacowi prefektury. W  lej chwili 
pan Arzac tymczasowy m e r ,  i ' v  ielka liczba 
oficerów gwardyi narodowej udali się do pana 
Mahul, prosząc go o zwołan.e gwardyi narodo­
w e j ,  na" co on zezwolił. Nim można było 
zw olaógw ardyę narodow ą, zaszła utarczka mię­
dzy posterunkiem przed prefekturą i oddziałem 
ludu. Jeden młody człowiek poległ od s trzału 
tyra lyerów  z Yincennes, przeciw którym do 
najwyższego stopnia wzmogło się obu-zen ie ,  i 
należało się obawiać najgorszych skutków. Żoł­
nierze wtargnęli do kilkunastu dom.; v ,  aby się 
za oknami u s ta w i’ z nabilemi karabinami. Zda­
wało się że bitwa je s t  n ieuchronną, kiedy w 
tćm przybyło pięciu lub sześciu gwardzistów 
narodow ych , i natychmiast zmieniło się uspo­
sobienie. Na wiadomość że wszystkie r  a r ty  
mają być zajęte przez gwardyę narodową, wzbu­
rzenie ustało. Zwolna zeszli się gwardziści na 
placu Cailole i przea prefekturą. Wszędzie



3

przyjmowano ich z głośnemi wiwatam i. Na- 
koniec gwardya narodowa zaję ła  wszystkie naj-. 
ważniejsze stanowiska w  mieście, w yjąw szy  
dojnu pana Plougoulm. O godzinie dziesiątej 
wieczorem gromada wichrzycieli żądała u- 
wófnienia uwięzionych. Pan Flougonlra niechciwi 
na to zezwolić, a siła zbrojna stanowiąca s traż 
przy jego inieszkauiu, rozproszyła gromady; 
wichrzyciele kon:2cznie chcieli uwolnienia n- 
w ięz io n y c h , pan A rzac natychmiast oświad­
c z y ł ,  że więźniowie wypuszczeni zosta­
ną nazajutrz o godzinie dwunastej,  cho­
ciaż okrzyk i :  »Precz z Mahulem !< jeszcze
późiio w noc tu i owdzie się odzywały, można 
jednak powiedzieć, źe niespokojności już  były 
skończone. W d n iu  13 gwardya narodowa, któ­
ra w szystkie straże honorowe obsadziła, zaw ia ­
domiła p. Mahul,- iż nie może ręczyć zaspokojność 
jeśli on nie opuści pałacu prefektury. Jednocześnie 
dowiedziano się, źc telegrafy zostały zniszczone. 
W tedy  wydano następującą proklamacyę: »Wszel- 
ki powód niespokojności powinien zniknąć, pre­
fekt opuszcza w  lej chwili Tuluzę. Jenera ł  
porucznik SantMichel, prokuralorjeneralny Plou- 
gonlm.ir Skoi-io tyłko ogłoszoną została ta pro- 
khm acya i in sta lacja  pana Frizac najstarszego 
z  radzców prefektury, więźniowie w  pośród 
hucznych w iw atów  zostali wypuszczeni na  wal 
ność. ( g .  w . )

— ■ K onftanlynopol 30  Czerwcu . —
Dziś trzej palryarobowie i wielki rabin sta­

wili się w  ąiałacu porty, gdzie minister snraw 
zagranicznych Rifaat pasza w ręczył im exem- 
plarz firmanu wydanego do F eryka  T ayar  pa­
szy, (nowomianuwaiiego gubernatora Jerozoli­
my), w przedmiocie opieki dla czterech ry łu ań .  
Rifaat pasza miał przy tćj okoliczności sloso-
J m ą m o w ę ,  w której rozwinął zasady rządu i 

obroczynnc zamiary sułtana względem wsz st- 
kich jego uiciuathomelańsi ich poddanych. .Na­
stępnie wspomnieni trzej prałaci i wielki rabin, 
k tó rzy  wszyscy w zu p e łnych '  nrzędowych u- 
braniach przybyli, zaprowadzeni zostali do wiel­
kiego w e z y r a , który im te same zapewnienia 

.przychylności sułtana powtórzył. —  T aya r  pasza 
p r z ,b y ł  do tutejszej stolicy.

Oslaln nadeszły do Berlina numeb gazety 
rządowej tureckiej Takwimi Wukaji z dnia 21 
czerwca (  1 Czemasi,) zawiera następujący a r ­
tykuł.

»Jak doniósł wydany w j r z e s e ły m  tygodniu 
numer row ej gązety, powstanie wybuchłe w ,  
Nisz (Nissa) i okolicy zostało pod potężnym 
wpływem J .  ,-W. sułtana szczęśliwie przytłu 
mionem i Jakub pasza został jako nadzw yczaj-

' ny pełnomocnik w  te j  Spranie posłany do Nissa. 
Raporta tego dygnitarza nie pozostawiają iadej 
wątpliwości, iż on w  iw oitb  poszukiwaniach 
punktualnie i snmmiennie postępnje. \ ż e  oka­
zało się, że dotychczasowy feryk w N issa ,  w y ­
soce uposażony wszelkiemi łaskami Sabri pasza, 
z powodn swojej niezdolności dobrego za rządza­
nia krajem, i ponieważ dozwalał sobie rozmai­
tych czynów okrucieństwa i uciemiężenia, sam 
dał powód do powstania w mowie będącego. 
Ponieważ zaś ja k  się samo przez się rozuraiet 
wysoka wola s u ł ta n a , zawsze skierowaną jest 
ku opiece nad jego wszystkiemi poddanemi, 
aby od wszelkich z jak ie j  bąć s t r rn y  niespra­
wiedliwych ucisków i szkód hezpiećznemi byli. 
F i le to  Jego W ysokość usunął Sabri paszę z 
wspomnionego u rzędu ,  oawołał go, a w jego 
miejsce przeznaczyć raczył przybyłego niedawno 
z Brussa do stolicy izmet paszę, k tó ry  już  po­
przednio dość długo urzędował w Rnmelii i 
gruntownie poznał stan lej prowincji .

Meczety cofnęły się o jeden kruk ś naw et 
prawie w h r n i  członkowie teraźniejszego gabi­
netu musieU ustąpić. Rozmaite wnioski jakie 
reprezentanci Anglii i Auslryi przedstawiali por­
cie ku uspokojeniu burzy syryjskić j,  zostały 
prawie bez opozycyi,  z szybkością n iezwykłą 
nad Bosforem trackim roztrząśnię te  i przyję te . 
Daj Boże tylko aby i lekarstwo w porę je szcze  
dostało się do Libanu i lam ła tw owierniejsze 
umysły znalazło niż homeopatyczne lekarstw a 
Mustafy w  Kandyl. Teoretycznie lego nie mo­
żna zaprzeczyć snłlan zupełnie byłby przed 
Europą usprawiedliwionym: ale czy i faktycznie 
tak będzie, to później się dowiemy. Druzowte 
i Maronici, razem około 170 ,000  dusz, są nad- 
minislraryi odłączonej od rządu tureckiego w  
Damaszku, i podlegli chrześciańskięmu emirowi, 
k tó ry  podług przykładu wołoskich xiążąT przez 
ajentów swoich w Konstantynopolu bezpośre­
dnio z ministrami turcck.emi u trzym uje związki.  
Innym chrześcianom na równinie i w miastach 
nadane zostały te same prawa i swobod jakie 
(rzecz dziwna) jeszcze w  ruku 18156 nadał 
im Mehmcd A l i ,  a nierozsądna gorliwość 
porty po odzyskaniu tej p row incji  na powrót 
odebrała. Ten akt,  stawia syryjskich chrześci- 
an we wszystkiem co się tycze bezpieczeństwa 
osób, praw, religii, honoru i własności, na r ó ­
wni z muzułmanami. W prawdzie podatek po- 
g łówny ma, być i nadal ja k  z;i czasów egip­
skich opłacany, ale pobory wolnemi zostali- od 
upokorzających i obrażających formalności jakie 
uotychczas były w użyciu i poglówne onłacane 
będzie odtąd w takim samym sposobie ja k  w sz y s t ­
kie inne podatki. Nedszydowi paszy oświad-
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czono najwyższe niezadowolenie z powodu jego 
niezręcznego i niestosownego postępowaniu w 
Damaszku, innym zaś władzom najsurowiej zga­
niono ich uciemiężanie, chciwość i przekupstwo, 
i wszystkim zagrożono oddaleniem ż urzędów, 
jeśliby rozkazów sułtana najściślej nic zacho­
wali.  T ayar  pasza jenerał dywizyi i jak za­
pewniają dobrze uksztalcony w Europie muzuł­
m an in ,  został mianowany gubernatorem J e r o ­
zolimy z rozciąglerm pełnomocnictwami ku o- 
Łronie interesów' chrześciańskich w Palestynie; 
ma on tam z pomocą komisarzy euiopejskich 
czuwać nad zarządem praw a i porządku \v miej­
scach św ię tych,  nad bezpieczeństwem pielgrzy­
m ów , i Spokojnem zachowaniem się chrześciań- 
skich stronnictw kościelnych. Cóś więcej i 
bardziej ważnego nie można było wymagać bez 
uczynienia szkody najwyższej władzy suł­
tana .  Największe zajęcie na wschodzie o-
budza hezwątpienia ostatni punkt, to je s t  po­
wolna em ancypacja Jerozolimy i świętej zie­
mi z rąlr niewiernych. Nakouicc wzięto się 
J o  dzieła , aby setne lata trwające okropności 
oddalić z d o n u  pańskiego. Energicznym i roz­
sądnym krokom reprezentanta największego mo­
cars tw a katolickiego w Europie (Auslryi) naj­
więcej winni jestesmy ten początek szczęśliwej 
przyszłości Palestyny. W prawdzie to co do­
tychczas osiągnięto jest stosunkowo jeszcze nie 
w idocznem , zawsze jednak jest to zwyoięztwo 
na  drodze pokoju, a zaićm w duchu ehrystya- 
nizmu nad dumną i grubą w ładzą islamizmu. To 
tylko co na drodze prawa z umiarkowaniem 
poczyna się i powoli ro śn ie ,  zawiera w' sobie 
zarody żywności i trw ałośc i,  na których trzpio- 
towalym  i hałaśliwym1 krukom zwykle zbywa.

Jmmudicis brevis est atlas ncc longa se-

necta ( ' )  0  ile można w yrokow ać, najlepiej 
m ożnaly  poprowadzić uciszenie wzburzenia wscho­
dniego przez zwiększające się postępem a ry ­
tmetycznym podobne operacyc. .Dawno już  j a  
chwiałem się w w ierze o w'szechmocności i 
lytańskiem przemagamu wdeJkich epok świata 
przez mądrość ludzką , i podług lepszej znajo­
mości niezwyciężonych,, namiętności; wahania 
się tłumów, ograniczonej sile pojęcia, i tylaw­
skiej potęgi nawyknicnia tak u indywiduów ja k  
i u ludów, utraciłem w końcu tę w iarę  najzu­
pełniej. Człowiek nigdy więcej nic mógł, j a k  
cząslKcwo podpierać, łatać, zwalać i odbudo­
w y w ać ,  i mniemam, źe i teraz na wschodzie 
nie zdoła przejść za  te granice. Gdybyśmy 
mogli wszędzie koniec obrachować, istnienie 
nasze byłoby daleko nudniejszem ja k  obecnie, 
gdzie niepewność dążeń ludzkich główny ich 
powab stanowi. Więcej niż 20 lat trw a pro ­
ces turecki, i dotychczas nic jeszcze nie stało 
się takiego coby usprawiedliwi ało zaufanie czci­
cieli rozumu. ( g .  w . )

—  Smyrna 27 Czerwca. —
Mówią, źe Taliir pasza żądał w K onstanty­

nopolu pozwolenia zakończenia od razu powsta- 
nia kreteńczyków. Chce on zostawić im nowy 
termin do poddania się, a po upływie lakowego, 
bez pobłażania i względu silą przymusić ich do 
powrócenia do posłuszeństwa.

Mustafa pasza obozuje w Bafe, trzy  dywi- 
zye tureckie zajęły Cydonin, Iłissamos i Selino. 
Grecy znajdują się w  górach. Większość 
mieszkańców z Apokorona poddała się. Mówią, 
je d n a k ,  że tę  większość składają s ta rcy  i ko­
biety.

( ’) G d z ie  nie ma i imibrkowania tam k r ó tk i  weik i
n ie d łu g a  s t a r o ś ć .

llio iiiesfeiiia  IJrzędowe*
A>o 5,693.

W YDZIAŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  X P O L IC Y I  

W  S E N A C IE  RZĄ D ZĄ CY M .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  jego  Okręgu. 

Podaje  do pow szechnej w iadomości zc  w 
m yśl uchwały S ena tu  R z ą d z ąc eg o  z d. 12 b. 
co. i r. N. 3796, odbędzie się  na  d n i u  5 s ie r ­
pn ia  r. li. w godzinach p rzedpołudniow ych 
w b io rach  W ydzia łu  publiczna in minus Ii- 
cy tacys na  w ypuszczeni)  w przedsięb io rs tw o

budow y 4ch k a n a łó w  i naprawy ściany mostu  
uszkodzone j  w sekcyach  3 i 4 t rak tu  vrrO» 
o ław skiego  sy tu o w a y ch ; cena dc p ie rw szegd  
w yw ołania zip . 1452 g r .  13 hazn-eza  się , na  
Dadiunt każdy z p re tenden tów  ułoży zip. 145, 
o innych w aru n k ac h  w bi , rach  A y ds ia łu  
w iadom ość  pow zię tą być Tlioże.

K ra k ó w  dnia 22 l ip c a - 1841. r .
S en a to r  p rezydu jący ,

(2r.)

J .  K s i ę ż a r s k i .

Za R efe rendarza  Rajski.


